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Państwa z Tryjeatu.
Wiadomości zagraniczne: A n g l i j a :  G łosdzień- 

ników whigówskicli przeciw.repealistowskim 
planom  0 ’Connel!a. —  Królowa bawi ciągle 
w zamka Blair- Athol] , w Szkocyi. 

P r a n c y j a :  Ciągle dwuznaczne zachowanie
się Marokanów. —; Marszałek Bugeaud w Pa- 

/s y ż u  spodziew any.—  Głos dzieónika Consti- 
tutionnel z powodu wyniesienia marszałka Bu- 

. geaud na godność księcia Isly. —  Gazetle de 
„ France o planie bitwy nad rzeką Isly. 
ł l  o s 8 y  ja .
Nowiny.
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z  Stryja. 

—  Z  Londynu. —  Powietrze ścienione jako siła 
poruszająca na kolejach żelaznych, —  0 wę­

glanie sody w pralniach i gorzelniach uży­
wanym.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

Ich Moście C e s a r z  i C e s a r z o w a  opu­
ściwszy Tryjest dnia 16. września, odbywali 
drogę swoją z powrotem przez G o r y c y j ę .  
S t r a s b u r g  i L i n c ,  gdzie wszędzie byli 
przyjmowani śród tryjumfalnych bram z naj- 
ty wszem i oznakami radości i publicznemi festy­
nami , i przybyli' dnia 28. po południa w naj- 
poządauszem zdrowiu do c. k. letniego pałacu 
Szenbrun.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

W i e l k a  H r y t a s i l j a  I f l r l a u d y j a .
Z  L o n d y n u  d n i a  21.  w r z e ś n i a .  Opo- 

zycyja whigów przeciw rządowi na korzyść 
0 ’ C o n n e l l a  daleka jest od teg o , aby była 
punktem  oparcia Bię dla repealistycznych pla­
nów agitatora. Z  niektórych stron dawano temu

w iarę, gdy zawyrokowanie izby wyższej doznało 
tak żywego uznania a irlandzka polityka tak 
ostrej nagany ze strony dzieńników whigow- 
s k ich , nakoniec gdy 0 ’ C o n n e l l  a z nim 
wszystkie irlandzkie dzieńniki repealistów tak 
wymownemi słowy podawały whigom rękę do 
przyjacielskiego związku. Ale znajdowano się 
w tej mierze w oczywistym obłędzie , gdyż za­
pomniano , ze taktyka polityki whigów tylko 
korzystanie z tej pozornej przyjaźni dla popar- 

. cia swych włssnych interesów na celu  miała. 
Teraz jeszcze zachodzi pytanie, azali w ogóle 
ten pozorny , przyjacielski związek do skutku 
przyjdzie, gdyż dzieńniki whigowskie pod wzglę- 
dem  najnowszych obrad towarzystwa repeali­
stów w Dublinie, oświadczają się jawnie w nie­
przyjacielskim ducha przeciw planom 0 ’ Co n-  
n e 11 a. I tak dzieńnik G lobe , okrzyczany na 
nowo za taki organ , który najszczególniej ob ­
wieszcza zdanie lorda P a l m  e r  s t o n a ,  za­
mieścił dziś następujący, wazoy artyk u ł: 
i O ’ C o o n e l l  opowiada nam , że repeal nie 
oznacza żadnego rozdzielenia, a my jesteśm y 
nawet przekonani, że on nie ch ce  rozdziele­
nia. Ale czegożto on żąda repea lem ? Wyraża 
on to w swojej ostatniej mowie następującemi 
słowy: pajestto ważną rzeczą , aby c i, którzy
sądzą, ze w skutek  repealu zmniejszona będzie 
wartość i trwałość własności gruntow ej, byli 
przekonani , że ten przypadek wcale nie za­
chodzi , ale że przez repeal osiągnie lud ir­
landzki dobrodziejstwo irlandzkiego opodatko­
wania.** My nie ełyszymy dobrze co jest re ­
peal , a.e widzimy, co on ma sprowadzić. Lud 
irlandzki ma przez repeal uzyskać irlandzki 
system podatkowania. Czy p. 0 ’ C o n n e 1 1 ro­
zumie przez t o , iż wszelki podatek , który 
w Irlaudyi jest pobierany, wyłącznie na irlandz­
kie Cele ma być obróconym  ? Lecz to zm ie­
rza do oddzielenia sie od Anglii, gdyż przez to 
wyrażają, że parlament w College G reen  nie 
powinien bynajmniej ńa zamiary zjednoczonego 
państwa głosować. Jeżeli tak nie sadza, tedy



-niech ob licza , ile 1^2 dla irlandzkiego lada 
ł je g o  czterech milijonów pudatka , po odtrą­
ceniu stosownej kwoty dla całego państwa po­
zostanie ? Zaiste nie możemy uważać, aby to 
było godnem w alk i, którą stoczyć mają. Ale 
jakiż jest ce l polityki repealiatów? Niepodle­
głość ? C /y niepodległość irlandzkich mas ludu 
od kontrolującej irlandzkiej władzy ? Gdyz par­
lament w College Green  ma być złożonym  z mas 
lo d a , bez względu na wytkniętą miarę wybo­
rowego uzdatnienia. Z  tąd wynikłoby bezpo­
średnio połączone działanie tych przez kapła­
nów kierowanych mas przeciw wszelkiej pro- 
testanckićj i arystokratycznej organizacyi w Ir- 
landyi. Ale jahizto rodzaj rządu mogłaby taka 
walka utworzyć, gdyby Anglija zrzekła się swego 
rozjem czego urzędu? Odrębna gubernijaloa 
u ni ja jest zaiste dla rozdwojonej samej w sobie 
f>l«ndyi tak potrzebna , jak była potrzebną 
podzielonej Szkocji.

• G n e t a  z D u n d e e *  donosi, iz lo.rd 
G l e n ł y o n ,  w którego zamku B 1 a i r - A t- 
h o 1 1 teraz przebywa Królow a, obowiązany 
jest wskutek dawnej na jego  rodzinę nałożonej 

enniczej powinności, od htórej nawet prawo 
posiadania zamku A t h o 11 zawisło , złozyć 
w hołdzie b i a ł ą  r ó ż ę  swemu monarsze , 
joźli ten go odwidzi. Spodziewając się więc 
przybycia Królowej W i k t o r y i , a ze pora 
białych róż ju z  dawno przeminęła , musiał lord 
G l e n ł y o n  w różne stro&y posyłać, nim mu 
•ię wreszcie pow iodło, dostać dwie piękne i 
w ielkie białe r ó ż e , które Królowej na wstępie 
do zam ka ofiarował i przez to się przy swojem 
prawie posiadłości utrzymał. Królowa przyjęła 
Uprzejmie ten dar feudalny.

F r a n c y j a ,
Z  P a r y ż a  d n i a  33.  w r z e ś n i a .  Z a ch o ­

wanie się Marok a u ów pomimo zawartego wTan- 
gerze traktatu pokoju , jest zawsze jeszeze 
bardzo dwuznaczne, jakoż właśnie nadchodzą 
łuowu z Marsylii wiadom ości, które nie bardzo 
tchną pokojem . Goniec z Oranu, spodziewany 
•ż dnia 2'2gó, przybył tamże ju z  dnia -J9go, 
a w liście pisanym pod d. 13. z Oranu, czytamy 
między ionem i co następuje : -Zapowiedziano
nam , ze przybędą cztery nowe pułki. Do 
Dżem m a Gazauat zwożą bardzo znaczno zasoby. 
Zdaje się , ze Marokanie zgromadzają znowu 
wielką liczbę wojska na naszej granicy, jakoż 
w skutek nagiej depeszy od jenerała dywizyi 
Ł a m o r i c i e r e ,  który ma naczelne na gra­
nicy dowództwo, do jeneraloego gubernatora, 
Został pomienioiiy goniec o jeden dzień wcze­
śniej wyprawiony.* lunę listy z Oranu potwier­

dzają ważne tc doniesienia i podają liczbę zgrę* 
madzonych na nowo na granicy zbrojnych sił 
marokańskich oa 30,000 ludzi. Być m oże, iż 
te podania są nieco przesadzone, ale dziwnym 
i ważnym faktem pozostanie zawsze te spieszne 
wyprawienie parostatku z Oranu równie jak 
i spieszne jeg o  odpłynięcie z Algieru, z kąd bez­
pośrednio pozeglował do Marsylii , nirzgkająa 
na depesze regularnego goń ca , który zawsze 
dnia 20go odjeżdża. W krótce spodziewamy się 
wyjaśnienia tej nowej wątpliw ości, a to przez 
spodziewanego za kilka dni regularnego gońca 
z Algieru , który podług wszelkiego prawdo­
podobieństwa dnia~2Sgo tutaj przybędzie.*

Gdy w Algieryi przez niejaki czas wszystko 
było uspokojone, kilka oddziałów wielkiego 
szczepu Kabylów Beni Amrau próbowało dnia 
22. sierpnia kolo Dżydżeii znowu zrobić po­
wstanie- A chociaż takowe spieszno przytłu­
miono , jednakże jestto dow odem , że pom ie- 
nioue plem ię nic jest tak zupełnie pokonane, 
jak publiczne pisma głosiły.

Marszałek B u g e a u d przybędzie wkrótcti, 
jak s łych ać, do Paryża, i mówią, ze przywie­
zie z sobą sześciu naczelników arabskich, któ­
rzy kosztem rządu Fraucyję odwidzić mają. 
Zam ierzono przezto krajowców algie skich obe­
znać z tym kra jem , pod ktOrego berłem  zo­
stają , i dać itn dostateczne o jego  potędze 
wyobrażenie.

Wyniesienie marszałka B u g e a u d n~ księ­
cia Isiy daje powód, jakeśmy juz nadmieniali, 
do wielu szyderstw, które jednakże nie tak 
marszałka się tycza, i owszem odwaga i męz- 
two jeg o  znajdują przy tej sposobności po* 
wszechne uznanie, jak raczej chciwości tytu­
łó w , która rsynów rewolucyi lipcowej* opa­
nowała. rCodzień*. mówi między inne mi Con- 
stitHtiannel, -widzimy .jak próżność m łodych  
gapiów, bez urodzenia i tytułu stroi w herby 
swoje bilety wizytowe, drzwiczki u powozów 
i szory, chociaż cala ich okazałość może za 
pół roku przem inie. Rewolucyja lipcowa po­
pełnia takież same niedorzeczności, i podo* 
bniez wystawia aię na pośm iew isko, ale nie 
w bnej m łodości, lec* dopiero teraz, gdy już 
doszła do lat i starzeć się zaczyna. Zrobiwszy 
sobie w cichości przyjem ność kreowania balo­
nów i hrabiów, występuje teraz nawet i z ksią­
żętam i; ale tym razem nie jestto ju ż  tajemny 
zbytek , lecz jawnie w dzienniku Moniteur oa 
widok publiczny wystawiona próżność- Rewo* 
lucyjti lipcowa nie przystępuje ju ż  z nieśmia­
łością do dzieła, i dla pozbycia się m iejskich 
zw yczajów , które na nią w łożono, była nawet 
tik  zręczn ą , iż na rozpoczęcie swego noweg a
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szlachectwa upatrzyła dzień po kwietnej walce, 
i obrała aobie pochodzącego z ludu, przez na­
tężoną pracę i świeżo odniesione zwycięztwo 
odznaczającego się jen era ła ; schwycono spo- 
•obnesc za łeb, i tak otrzymaliśmy księcia lały. 
W dzień po zdobyciu Antwerpii zagrażano juź 
marszałkowi G e r a r d  tytułem księcia Ant­
werpii :  ale o d  miał dość przyjaciół, powagi 
i rozumu dla oparcia się temu spiskowi i za- 
chowania swego pięknego imienia od śmie­
szności. Rewolucyja lipcowa nie poprzestanie 
bez wątpienia na swoim pierwszym księcia , 
jakoż pożądliwościom jó) szlachectwa zawdzię- 
Czymy jeszcze niejedna tabawoą chwilę. Je­
dnakże b iłby to dla niej wielki kłopot, gdyby 
dla usziachcenia nowych polubieóców  chciała 
czekać na nowe bitwy ; przeto zdaje się, ze 
tytuły książąt, hrabiów’ i baronów będą służyć 
dla teraźniejszego ministrryjuin za ponętę. Ja­
koż, słychać ju ż ,  że dla wielkiego kauclerza 
izby parów , pana P a s q u i e r, miano już za­
proponować tytuł księcia de C o u t  a o s ,  po­
dług nazwy* jednej -„do jego familii ualezącćj 
Włości. Hrabia M o l e  przyjąłby chętnie tytuł 
księcia de Cham plotreux, a wdzień po wiel- 
kićj walce w izbie, po świetoem ininisteryjal- 
ttem zwycioztwie otrzymamy może w czasie 
księcia Fułchiron, margrabię Jactjues Lefebcre, 
księcia Barthe, margrabię Liadieres, hrabiego 
I-drnond Blauc ; a m oże też uowe tytuły we­
źm iem y także od zwycięskich ustawowych pro- 
pozycyj tnioisteryjaluych. I tak, gdy przez-izby 
deputowanych głosowaoa będzie iiideinnizacyja 
dla paoa P r i t c h a r d  lub dotacyja, otrzyma 
m y hrabiego indemnieacyi i księcia dotacyi.

Ga%elte de France czyni uwagę , że obraoy 
przez marszałka R u g ę  a u, d nad rzeką Isly 
»*yk bitwy nie jest nowym wynalazkiem, lecz 
sn byl już użyty przez N a p o l e o n a  w Egip­
cie a wprzódy już przez Uossyjau w ich woj­
nach przeciw Turkom . I tak w pamiętnikach 
naczelnego dowódzcy armii egipskiej czytamy: 
•Każda z m oich dywizyj składała wielki czwo­
robok , który ekwipaźe i nieliczną moją kou 
nicę zamykał. Te eszelouami ustawione czwo­
roboki oskrzydlały się na wzajem. Nadarc- 
tnuie nacierały Mameluki ze wszystkich stron; 
Wstrzymywane ogniem artyleryi trie ważyły się 
do nich zbliżyć.* Constiliitionnel odpowiada na 
l# i ze nikomu tez nie przyszło na myśl m ieć 
marszałka B u g e a u d  za wynalazcę czworobo­
ków , ale to jest dla niego zaszczytem, że przy- 

na siebie z własnej woli odpowiedzialność 
i w 8000 ludzi na przeciw trzykroć większej sile 
zbrojnój wysląg'1.'

z * R o s s j j a .
Dzieńuik •Berlińskie doniesienia* zawiera na­

stępującą wiadomość z Peteisburga pod dniem 
17. września: O podróży Jego Mości Cesarza 
do Warszawy, łub Jej Mości Cesarzowej do 
Królewca albo do Erdmaimsdorf w Szlązhu—. 
o czem  gwiazdami obsypany korespondent 
augsburskiej powszechnej gazety z nadgranicy 
Polski m y l n i e  donosił —  nic tu wcale nie- 
alychać, i zdaje się iż takowa zapewne nie na- 
stąpi. —* Dnia 8. września miasto Odessa ob ­
chodziło pięćdziesięcioletnią rocznicę swego 
istnienia. W  skutek ukazu spoczywającej w 
Bogu Cesarzowej K a t a r z y n y  11. z dnia 8go 
czerwca 1784 roku, był dnia 3. września tegoż 
samego roku, przez ówczesnego eparcha z Je- 
katarynosławia G a b r i e l a  założony węgielny 
kamień na to dziś tak pięknie kwitnące mia­
sto Odessę, w obec w iceadm irała R i b a s ,  
kilku urzędników marynarki, wojskowych i cy­
wilnych, następnie w obec trzech , w zatoce 
stojących tureckich statków handlowych. Ad­
mirał R i b a a  otrzymał szczególne polecenie od 
Cesarzowej, aby się zajął budowaniem tegoż 
miasta , ea którego miejscu stała dawDiej ni­
kczemna turecka włość, l l a d ż y - b e j  zwana; 
stąd i to nowo - założone miasto z początku 
rossyjskim H a d ż y - b e j e m  zwano. Spieszno 
zaczęło ono Wzrastać , szybko rozwinęły się w 
niecn wszystkie żywioły miejskiego handlowego 
życia. W roku 1795 to jeat w rok po swojem 
założeniu liczyło już 3000 mieszkańców i otrzy­
mało na rozkaz cesarski swoję dzisiejszą nazwę.

N O W I N Y .
Afisz ogłaszający pierwszy występ panny C o- 

n e c k i e j  na scenę polską na dzień 7my b. 
m ., zawiera następującą odezwę do publi­
czności : i

»Przy najgorliwszem usiłowaniu i szczodrych 
udarach n ieba, długich lat wprawy i doświad- 
sczeuia wymaga sceuiczne umnictwo. Słusznie 
.przeto  w tak trudnem zadania z bijącem  aer- 
»cem atonie przed Tobą wyż wspomuiona zwo- 
.leoaica . Jeaito dla niej uroczysta chwila całą 
.je j przyszłość staoowiaca. Jakże szczęśliwą 
.b ęd z ie , jeżeli w je j pomyślność Twoim wyro- 
.k iem  zawładnie względne i pobłażające uczu- 
»cie. Przytem pokrzepia ją i ta otucha : 
vZe w kres pięhaój chwały, śród skalistej drogi, 
.C hęć siły podwaja, w pomoc idą bogi.*

(Nadesłane.) Okropne klęski pożaru i' wyle­
wu wód, które w przeciągu lal ostatnich tyle- i
kroć i vr tylu miejscach uawidzily naszą- pro- 
wincyję, jeżeli z jednćj atrony smutne na nas

\
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robią w rażenie, z drugićj przynajmniej stają 
się powodem pocieszającego przekonania obra- 
terskiem współczucia dla nieszczęśliwych. T e- 
muto szlachctnem a udziałowi rodaków winni­
śmy, ze R z e s z ó w  przed dwoma laty poża­
rem  w znacznej części zniszczony, już dzisiaj 
podniósł się z gruzów , św ietny, odnowiony, a 
nawet w niektórych dzielnicach miasta ozdo- 
bniejszy niż przedtem . W  tym względzie naj- 
winniejsze dzięki i prawdziwa cześć należą się 
c. k. staroście obwodn rzeszowskiego jw . T  a- 
d e u s z o w i - L e d e r e r ,  nie tylko za Jego 
gorliwość gdzie idzie o ulżenie niedoli, nie- 
tylko za czynny udział w składkach na ten cel 
zb ieran ych , ale nejgłówniej m oże za roztrop­
ne i do ce la  zmierzające rozrządzenie owemi 
składkami. —  Gdy znowu powódź tegoroczna, 
szerząc okropne po kraju zniszczenie, najpro-

dowoleniem. Talent (ego młodzieńca rokuje 
nam piękną Dadzieję , ze za powrotem z W ie­
dnia (dokąd się teraz w celu  dalszego dosko­
nalenia ndaje), będziem y w nim mieli znako­
m itego śpićw aka. —  W  duecie z opery B cli- 
zaryjusz  z panem  Haganowskira odśpiewanym, 
podziwiano takie m iły, dźwięczny głos pana 
F r a n c i s z k a  L e d e r e r ,  syna czcigodnego 
starosty. , ,

(Nadesłane.) —  Dnia 46. września r. b. ze­
szła z tego świata w Rzymie po Gdniowej cięż­
kiej chorobie w £6 roku rycia D o r o t a  z ksią­
żąt Jobionowkich księżna C z a r t o r y s k a ,  
wdowa po ś. p. Józefie księcia Czartoryskim, 
Stolniku w. ka. Litewskiego. Jeszcze na kilka 
dni przed ostatnią chorobą cieszyła się zupeł- 
nein zdrowiem  ciała i um ysłu, niedoznawając 
żadnej dotkliwości podeszłego wieku. Pani tar • - * ,  .  .*. . ‘ i j i  nadwiślańskich, aacny J,yła córka Antoniego księcia Jabłonowskiego, 

żej dotknęła kmiotków nadwłria' bami u ^ te la u a  krakowskiego, Starosty M.ędzyrzec-
—  — s - “   ..........  »  korzcatał także z spo- Uiego i t. d. i Anny z książąt Sanguszków

* * •• U u nastręczył zjazd gości do fe8if in ćj Jabłonowskiej. Od lal trzydziestusobnosci , jaką mu j ^ . „ „ i a d o m i o n ®  • ■ "

ten mąz starając się 
chłą przynieść im pomoc,

za-., W s M U > U Z i U V j  m _  ^    —

Rzeszowa na jarm ark jesienny. Zawiadomiony m ieaIkała w Rzymie w klasztorze Urszulinek
bedac że nasz F e l t x  L i p i ń s k i  wybrawszy j  caJy , en cia8 poświęciła UBłudzę bożej. Z o ­
sie W artystyczna podróż zagranicę, bawił pod fitawia Cll«śry córki przy życiu : Rlemeniyuę
ów czas na wsi V  domu przyjaciela o k .lk» . . .  -

•i i "  ’m il od Rzeszowa, wezwał go uprzejm dm  pi­
sm em  , aby m u dopom ógł w slachetnym  za­
miarze , i wyprawił koncert w Rzeszowie na 
dochód owych nieszczęśliwych. Nie zważał po­
czciwy Dasz ziom ek że do ocenienia jego  ta­
lentu Rzeszów za m a ł y ,  lecz pomny jedynie, 
ze nędza którą wesprzeć m oże jest w i e l k ą ,  
przybył do Rzeszowa i dnia 18. września ode­
grał koncert na skrzypcach, z niemałą przy

-  u i o n m  t u i n i  l y C I U  !  H i 6 I Q 6 D ( y Q ę

kilka księżnę Sangnszkowę, Teresę księżnę Lubo- 
mirską , Józefinę hrabinę Potocką i Celestynę 
hrabinę Rzyszczewską.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(_Z horesfondencyi prywatnej.J

Z  Stryja, dnia 1. października. Ciągłe sloty 
wstrzymały żniwa tak d a le ce , że ranne owsy 

jem nością tych, którzy grę jego  podziwiać mo- dotąd jeszcze całkiem niezwiezione; późne zaś 
głi. T łum ne też było zgromadzenie, jakby i owsy dotychczas zielone na pniu stoją. Co do 
m iejscowi i goście chcieli zarazem zawdzięczyd zbiorów, te są w tym roku m niej niż średnie, 
przykładną uczynność artysty, i wesprzeć nie- bo i kóp mniej i wydatek nienajlepszy: wy-- 
dolę bliźnich. Rzęsistemi oklaskami przyjęto bierane dotąd na m łockę do siejby najlepsze 
grę mistrza śmiałą i jędrną, prawdziwie rodzi- i najczyściejsze zboże, nie wydaje i korca z ko­
mą, bo pełną rzewnego czucia i zapału, atak py, to jest żyto i pszenica; gdy więc polem  
wydoskonaloną, że pana Felixa Lipińskiego przyjdzie do hartownego w ym iotą , pewno je- 
z chluba stawić możemy w nielicznym rzędzie szcze mniej się okaże. Z  zasiewami ozimem i 
naszych pierwszych artystów. Gdy po ukoń- te tylko folwarki postąpiły, który miały zapas 
czeniu koncertu na powszechne żądanie zagrał starego żyta i pszenicy; zaś w wielu innych

m iejscach dopiero myślą brać się do siejby. 
O ziemniakach nie da się jeszcze powiedzieć, 
gdyż mało gdzie zaczęto je  kopać. —  Ceny zboża 
są teraz takie: Korzec pszenicy 7 zr. 30 kr. 
do 8 zr„ żyta 6 zr., jęczm ienia 3 zr. 30 kr. 
do 4 zr., hreczki 4 zr., owsa 3 zr. w. w. —  
Wódka spadla z ceny; za garniec 30-stopDio- 
wej okowiłej nie dają jn ż  jak po 24 kr. mon. 
kouwencyjonalnę.

fantazyję własnego u t wora ; yburza morska“ , 
zachwycenie słuchaczów doszło do najwyższe­
go stopnia, bo też w tćj fantazyi łączyły się 
w cudną harrooniję poezyja utworu z artystow- 
sltiem wykonaniem. —  Do urozmaicenia tej 
zabawy przyczynił się takie pan H a g a n o w -  
8 h i członek galicyjskiego Towarzystwa muzy­
cznego, pięknem  wygłoszeniem balady M ickie­
wicza *Czaty*; poczem  silnym i czystym gło­
sem  odśpiewał kilka aryj z powaseclieem z*-
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Z  Londynu, dnia S i. września. O żniwach 
W Anglii odbytych m ożem y udzielić następują­
cych  szczegółów: Mamy tu tego roku n ajlep ­
sze zbiory pBzenicy, jakie kto kiedykolwiek 
zapamiętał. O niektórych okolicach m ożem y 
to śmiało pow iedzieć: są bow iem  m iejsca ,
gdzie na jednym  acre po 6 i 7 kwarterów ze­
brano , *) gdy zresztą 5 kwarterów z jednego 
acre ju ż  za nadzwyczajnie w ielki wydatek się 
Uważa. Zdaje się przeto, iż tegoroczne zbiory 
pszenicy są jeszcze obfitsze niż owe z r. 1835, 
które przez cały rok średnią wartość jednego 
kwarteru na 39 szyi. 4 penc. zniżyły. Nie są­
dzimy, aby wskutek tegorocznego zbioru cena 
W przecięciu bardzo nisko spadła ; jest bowiem  
teraz większa ludność do zaopatrzenia niż przed­
tem  , a uboższe klasy mieszkańców mają obe­
cnie za co jak największą ilość chleba spoży­
w ać; można się jednak spodziew ać, iż nieza­
długo średnia cena kwarteru pszenicy na 45 
Szyi. i jeszcze niżej ze jdzie , a w ciągu następ, 
nych 9. albo 12. m iesięcy chyba tylko m ałe 
zmiany nastąpią. Za to żniwo jęczm ienia nie 
wypadło wcale pom yślnie; przezco tak ten ar­
tykuł , jak i bób , który źle zrodził, będą mo­
gły być powoli za miernem cłem  z zagranicy 
Bprowadzane.

Powietrze ściśnione, jako siła po­
ruszająca w kolejach żelaznych.

Inzynijer paryzki A n  d r  a n d, pracujący od 
kilku lat nad te m . aby siłę pary (to jeat o- 
gień i wodę) na kolejach żelaznych zastąpić 
powietrzem  ściśnionem , odbył przed kilkoma 
tygodniami pierwszą próbę swego systemu Da 
Wielką miarę. D o tego celu  oddano mu kolej 
żelazną wersalską po lewym brzegu Sekwany, 
a dwóch komisarzy rządowych było obecnych 
przy doświadczeniu , aby zdać sprawę -rządowi. 
Łykomotywa wynalazku pana A u d r a u d ma 
m echanizm  bardzo pojedynczy, waży zaledwie 
5000 kilogram ów, i nie ma za sobą wózka 
CTender^) z węglami i w odą, gdyż go nie po­
trzebuje. Powietrzozbiór zrobiony z blachy że­
laznej 1 Za centimetra grubej, ma 3300 litrów 
ob ję tości, i jest tak wyrachowany,, iz m ole  
Wytrzymać parcie stu atm osfer, jednakże nie 
napełnia się go nigdy m ocniej jak  do 25 atmo­
sfer. W  tym stanie mieścr on w sobie 107 ki­
logram ów powietrza ściśnionego , które' przez 
całą godzinę dostarcza siły równej sile dziewię­
ciu  koni. Przy doświadczeniu, o którem  tu 
m ow a , napompowano lokomotywę tylko do si-

fr) Czyni to 22 do 25 korcy polskich z jednego morga.

ły pięciu atm osfer, gdyż pan Andraud w bra­
ku machiny parowej, użył tylko siły ludzi do  
ściśnienia powietrza. Mimo te g o , lokom otywa 
ruszyła z miejsca bardzo łatwo i upędzila prze­
szło 3 mil niem ieckich na godzinę. —  Doświad­
czenie powiodło się bardzo dobrze. Pan An­
draud wydawszy raz bitwę parze, spodziewa 
s ie , iż nawet do wpompowania powietrza w lo -  
komotywę , obejdzie się bez machin parowych.

O w ę g l a n i e  s o d y
QNalrum  ca rbon icu m j

w  pralniach i gorzelniach używ anym .
Skrystalizowanego węglanu sody należałoby 

używać do prania bielizny, nietylko w aparacie 
za pom ocą pary, lecz także i przy zwyczajnen* 
praniu miasto ługu z p o p io łu , przez co i m y­
dła się oszczędzi, i w  braku wody deszczowćj 
nawet i inna twarda m oże być wzięta, jak to  
ju ż  zalecone było w »Gazecie Lwowskiej* Nro. 
101 z roku 1843, w artykule pod nap isem : 
» Ostrożność do zachowania p rzy  praniu bieli­
z n y Soda bowiem usposabia każdą wodę 
twardą do prania nieprzydatną tak, iż m ydło 
rozpuszcza się w tej usposobionej wodzie nie 
ulegając rozk ładow i; gdyż wszystkie ziem ne 
sole W wodrie twardej, zawarte, za dodaniem 
■węglanu sody stają się nierozpuszczalnem i; 
przemieniwszy się bowiem  w w^ęglany, nie wy­
wierają już wpływu na składowe części my­
dła , i opadają. Do wyprania stu fantów chust 
sposobem dotąd powszechnie używanym, dość 
jest dla zrobienia m ocnego łu g u , rozpuścić 
W  wodzie dwa funty sody.

Pop iół, a nawet i uzyskany z niego potaż 
nie są od obcych części w olne, dlatego też 
do prania użyte, nie mogą nigdy tak białej 
dać bielizny, jaką się za pom ocą węglaDU so­
dy otrzymuje. Wszak wiadom o, że popiół prócz 
potażu i wielu innych ziemnych i m etalowych 
(zelezistych i m aoganezow ych) soli, zawiera 
tez w sobie części farbujące, od których łu g  
nabiera farby znacznie brunatnej, lttórato far­
ba wraz z cząstkami żelaza, szkodzi białości 
płótna..

Skrystalizowany węglan sody, otrzymany z w ę­
glanu sody dwa razy m ocno przetop ionego, 
jakto zwykle w każdej porządnej fabryce się 
dzieje, nie ma w sobie bynajmniej ziemnych 
części, a to w skutek tej' własności, iż z swo­
jego rozcieku w kryształach się wydziela; gdy 
tymczasem rozciek potażu uzyskiwany z po­
piołu , wygotowuje się aż do sucha i wypraża.

D obroć sody w tym stanie będące j, stanowi1 
1> tylko je j alkaliczność, której stopień za pc^
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n o cą  alkalim etra przez kwas siarkowy ozna­
czyć mozDa. Zachwalanie zaś sody z je j ś w ie ­
ż o ś c i ,  polega na niewiadomości rzeczy; rzecz 
bow iem  ma się w tym razie przeciw nie: wę­
glan so-dy przez przy dłuższy czas na powietrze 
wystawiony, gdy się w proszek rozsypie, jest 
■yskiem dla kapu jącego, a stratą dla sprze­
dawcy; gdy bowiem  węglan ten przez działa­
n ie powietrza, pozbędzie się swej wody kry- 
stalizacyjnej, takowa ju ż  na wagę iść nie m o­
ż e ; prócz tego jeszcze węglan sody gdy się 
W proszek rozsypie, jest od owego w stanie 
krystalicznym daleko bardziej alkaliczny, i dla 
tego w porównania z tym ostatnim daleko 
m niej go wychodzi (n iem al tylko p o łow a ), a 
zatem i koszt mniejszy.

Aby także i bez alkalim etra dobroć sody 
ch oć nie zu pełn ie , jednakże zamiarowi na­
szem u odpowiednio rozpoznać, podaję tu na­
stępujący sposób , łatwy do wykonania : Pięć 
części n. p . p ięć kwintlów skrystalizowanego 
węglanu sody, rozpuszcza się w dowolnej ilości 
w ody; rozciek ten wlewa się do słoju lnb 
śklanki, tak , aby płyn ten tylko trzecią część 
naczynia zabrał: do tego wsypuje się potrosze 
dwa kwintle kwasu winnego (Acidum  tartari~ 
cum), sproszkowanego, i dobrze m iesza, aby 
płyn od gazu -  kwasu węglowego zupełnie u- 
wolnić. Potem macza się w tym płynie kawa­
łek  papieru lakm usow ego, który nie powinien 
swojego sinego koloru na czerwony zm ien ić, 
ani też mieszanina nie ma wydawać odoru jaj 
zgn iłych ; je ź li bowiem papier lakmusowy 
zczerw ienieje, znak to , iz soda jest słabo al­
kaliczna, to je s t , że prócz węglanu inne ob­
ce  sole zawiera ; zaś nieprzyjemny odor zna­
m ionuje bytność soli siarcsytowej (połączenia 
siarki z m etalem ), którato sól nietylko chu­
stom W czasie prania, lecz także i przy fer- 
mentacyi zaciera w kadziach gorzelnianych bar­
dziej jeszcze jest szkodliwą. Przy tern rozpo­
znawania sody i  na to jeszcze zważać należy, 
czy roztwór sody nie zostawia w wodzie osadu: 
ziem ne bow iem  części zrządzają ciężki osad , 
a soda dostatecznie czysta nie powinna tych 
części zawierać. Jeśliby zaś osad był lekki i 
W m ałej ilości , to nie świadczy o nieczystości 
sody.

Gdy przeto węglan sody nie może być przy 
prania chust ani potażem a tem  m niej ługiem  
z popiołu zastąpiony, gdy nadto sól ta i w go­
rzelniach jest używana, życzyć i starać się 
nam wypada, aby w Galicyi fabryka sody po­

wstać mogła.*) Mówią za tem  następujące po­
w ody: Soda ma pierwszeństwo przed potażenl 
W farbieruiach , hutach sklannych , w garncar­
stwie, w fabrykach m ydła, —  gdyż łatwiej od 
potażu w ogniu topn iejąc, tćm  samem daje 
prędsze skliwo czyli polewę naczyniom glinia­
nym i następnie m niej ognia wymaga; farbom  
udziela ona takiej żyw ości, jakiej i najczystszy 
potaż nadać nie może**), śkło z sody jest da­
leko piękniejsze i trwalsze, a połączenie je j  
z  tłuszczem  daje mydło białe i tw arde, nie 
tak łatwo wilgoć z powietrza naciągające. R oz- 
ciek  sody użyty kilkokrotnie do polewania 
ziem i około drzew ow ocow ych, przyczynia się 
nietylko do większej słodyczy owoców, ale też 
i do prędszego ich dojrzewania: sposobu tego 
używają Egipcyjanie z najlepszym  skutkiem 
aby poprawić rozmaite rodzaje drzew owo­
cow ych.

D o skreślenia powyższych uwag spowodowa­
ła inie coraz bardziej spadająca cena sody 
w handlu ; co  z tąd pochodzi, iż tej soli fa­
bryki coraz więcej dostarczają, ale też i odbyt 
je j do rozmaitych technicznych celów  staje 
się coraz większym. Teodor Torosiewicz.

o) Sodę wydzielić można z soli kuchennej, a jeszcze 
łatwiej z siarkami sody czyli tak zwanej soli Glau- 
bera, któręto ostatnią sól, pan S mo l k a  urzed- 
nih przy zupach solnych w kamcrainćm państwie 
drohobyckićm, otrzymuje w znacznej ilości przez 
przez krysializacyję wody słonej naturalnej czyli 
*°c ’ wo. w*?0 zezwoliłby Rząd krajowy na za­
łożenie takiej fabryki nie przynoszącej uszczerbku 
soli kuchennej.
Użycie sody do farbiarstwa, tę jeszcze według 
Dra Ra u d n i t z  bardzo ważną daje korzyść, że 
przestarzałe i spełzło materyje jedwabne , można 
łb pomocą sody jak najjednostojniej. i nnjlrwalćj 
w najpiękniejsze kolory farbować, któryto sposób 
ponieważ u nas dotąd nieznany, tutaj umieszczam: 
Przystępując do farbowania, rozpuszcza się w ko­
tle farbiarskim w gorącej wodzie, na każdy fuat 
materyi jedwabnej ą łuty czystej skrystalizowanej 
sody. Poczcie włożywszy w to materyię, roz­
grzewa się wodę coraz bardziej, przez 15 do 20 
ininut, ciągle takowę poruszając, a nakoniec go­
tuje się jeszcze wolno przez 6 do 8 minut. Na­
stępnie wyjmuje się materyję z rozcieku sody, i 
według znanego w farbiarstwie sposobu gotuje 
* mydłem, a nareszcie czysto wypłokuje. Dr. 
Raudnitz zaręcza, że ta motoda usposabia mate- 

jedwabne do jednostajnego i pięknego przy­
jęcia holoró.s.

M L S l I » €  IŁ ^ S Ł I.
W poniedziałek: Dziewica orleańska, trajedyji w 5ciu 

aktach. (P ie r w s z y  występ p. C en eck ić j.)

(D o tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 40. Rozmaitości.)
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